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Uroczysta akademia budowlanych
Sztandary dla najlepszych załóg

Wysokie odznaczenie 
Rady Państwa HRD 

dla Waltera Ulbrichta

Z J. Cyrankiewiczem na czele

Uroczyście obchodzono wczoraj w Poznaniu Dzień Bu­
dowlanych”. W auli UAM odbyła się akademia, w której u- 
czestniczyli m. in.: sekretarz KW PZPR — Cz. Kończal, prze­
wodniczący Prezydium WRN — Fr. Szczerbal, wiceminister 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych — S. 
Fariaszewski, wicekonsul ZSRR w Poznaniu — S. Akimow 
oraz przebywająca w naszym mieście delegacja Mongolskiej 
Republiki Ludowej z wiceministrem Budownictwa, Zambat 
Cerendogin na czele. Władze miejskie reprezentował wice­
przewodniczący Prezydium RN Poznania — H. Kędziora.

Licznie zebranych
cieli 
nych,

przedsiębiorstw
biur projektowych

przedstawl- 
budowla-

pracownicy budownictwa

DBOR-ów powitał sekretarz
oraz
Za-

mali odznaczenia:
otrzy-

25 pracowni-

Rada Państwa NRD nadała 
w czwartek I sekretarzowi 
KC SED i przewodniczącemu 
Rady Państwa NRD, Walte­
rowi Ulbrichtowi honorową 
klamrę do „Ojczystego Or­
deru Zasługi w Zlocie”.

Odznaczenie to nadane zo­
stało w ogóle po raz pier­
wszy. (PAP)
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rządu Okręgu Związku Zawodo­
wego Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych — A. 
Sierszulski. Referat okolicznościo­
wy wygłosił dyrektor Poznańskie 
go Zjednoczenia Budownictwa — 
W. Szmaus. Mówca m. in. podkre­
ślił dorobek wielkopolskich bu­
dowlanych w XX-leciu Polski Lu­
dowej, dzięki którym w tym o- 
kresie powstało np. 250.000 no­
wych izb mieszkalnych. W. Szma­
us omówił także zadania na naj­
bliższe lata. W następnej 5-latce 
przewiduje się m. in. oddanie do 
użytku w Wielkopolsce około 
180.000 izb mieszkalnych.

Następnie S. Fariaszewski oraz 
sekretarz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Budownic­
twa — J. Czerwińska, wręczyli 
załodze „Hydrobudowy 7” w Po­
znaniu sztandar przechodni Pre­
zesa Rady Ministrów i CRZZ. — 
Sztandar załoga zdobyła za osią­
gnięcie I miejsca we współzawod­
nictwie pracy w kraju, w drugim 
półroczu 1984 r. Taki sam sukces 
przypadł załodze Poznańskiego 
Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego. Otrzymała ona 
wczoraj sztandar przechodni Mi­
nistra Budownictwa i branżowego 
związku zawodowego. Sztandar 
załoga tego przedsiębiorstwa zdo­
była już po raz czwarty, a kolej­
no trzeci raz, i tym samym uzy­
skała go na własność.

Na zakończenie akademii, ser­
deczne podziękowanie za dotych­
czasowy wysiłek w budowie na­
szego kraju złożył wszystkim bu-

kom wręczono Honorowe Odzna­
ki za Zasługi w Rozwoju Wielko­
polski, 13 — Honorowe Odznaki 
Poznania, 9 — Odznaki Zasłużo­
nego Działacza Ruchu Związkowe­
go, 7 — Odznaki Przodownika So­
cjalistycznej Pracy oraz 2 Zasłu­
żonego Racjonalizatora Produkcji.

(an)

Edward Ochab 
dziękuje

Wszystkim osobom, ko­
mitetom FJN i organiza­
cjom, które przekazały mi 
życzenia w związku z wy­
borem na stanowisko prze­
wodniczącego Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu
Jedności 
tą drogą 
kowanie.

Narodu, składam 
serdeczne podzię-

Edward Ochab

dowlanym 
szewski.

Wielkopolski, S. Faria-

Również wczoraj w godzinach
południowych, wyróżniający się

UROCZYSTOŚCI
J0-LECIA WYZWOLENIA ZIEM 
ZACHODNICH I PÓŁNOCNYCH
ORAZ

W
DNIA ZWYCIĘSTWA
POLSKIM RADIO
I TELEWIZJI

Polskie Radio w programie 
I, II i programach wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich oraz 
Telewizja w programie ogól­
nopolskim transmitować będą ' 
uroczystości związane z 20-le- 
ciem wyzwolenia ziem zachod­
nich i północnych oraz 20 rocz 
nicą zwycięstwa nad hitlerow­
skim faszyzmem:

8 bm. o godz. 17.25 — central- j 
ną akademię z Hali Ludowej ! 
we Wrocławiu,

9 bm. o godz. 10.50 — wido­
wisko sportowo-artystyczne ze | 
Stadionu Olimpijskiego we !| 
Wrocławiu. (PAP)

Inauguracja
VIII Tygodnia

Ziem Zachodnich
Tegoroczny VIII Tydzień 

Ziem Zachodnich zainaugu-
ruje w Poznaniu uroczysta 
wieczornica, która odbędzie 
się w piątek, 7 maja br. o 18 
w Pałacu Działyńskich przy 
Starym Rynku. Społeczeń­
stwo Poznania zamanifestuje 
na niej swoje tradycyjne, bli­
skie związki z polskimi ob­
szarami nad Odrą, Nysą i Bał­
tykiem. Wieczornica zakoń­
czona zostanie koncertem.

Poznańskie Towarzystwo 
Rozwoju Ziem Zachodnich w 
związku z 20-leciem tych 
■^iem zaprasza na uroczystość 
społeczeństwo Poznania, a w 
szczególności organizatorów 
Pionierskiego osadnictwa na 
ziemiach Zachodnich — daw 
nych działaczy PPR, ZWM, 
PZZ, kolejarzy, pocztowców, 
nauczycieli i innych grup, 
które dały szczególny wkład 
w dzieło zasiedlania i zago­
spodarowania tych obszarów.

Dziennikarze polonijni 
przybyli de Polski

W związku z obchodami 20- 
tecia powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Polski 

na zaproszenie Klubu Za­
gadnień Polonijnych Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
ach — przybyła grupa dzień 
nikarzy z zagranicy, repre- 
zentujących pisma polonijne 
okazujące się w takich kra- 
lach jak Wielka Brytania. Ka 
nada, Francja, USA i NRF.

Kandydaci na postów i radnych
wśród wyborców

Spotkanie J. Szydlaka z pracownikami wągrówśeckich PGi-ó*

Kampania wyborcza weszła w swoją kolejną fazę. Od kil­
ku dni trwają spotkania kandydatów na posłów i radnych 
z wyborcami. Wczoraj z pracownikami państwowych go­
spodarstw rolnych powiatu wągrowieckiego spotkali się: 
Jan Szydlak — członek KC, I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu, kandydat na posła do Sejmu; kandydaci na radnych 
do WRN: Benedykt Cader — komendant wojewódzki MO, 
Teofil Kowalski — dyrektor WZ PGR oraz Roman Jach- 
nik. W zakładach mięsnych w Kaliszu gościł kandydat na 
posła Józef Wroniak — prezes WK ZSL w Poznaniu, a 
pracownicy służby zdrowia powiatu gnieźnieńskiego rozma­
wiali z kandydatami na posłów: Florianem Picrańskim — 
dyrektorem Technikum Weterynaryjnego we Wrześni i Ka­
zimierzem Szumigałą — rolnikiem z Nekli.

Szydlak, poświęcając swoje 
przemówienie szeroko pojętej 
problematyce wyborczej. I Se- 

Dokończenie na str. 2

I Sekretarz KW PZPR
na spotkaniu ze studentami

W studenckim Klubie „Od nowa” w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie Komitetu Wykonawczego RO, ZSP z 
członkiem KC, I sekretarzem Wojewódzkiego Komitetu 
Partii — Janem Szydlakiem. Uczestniczył w nim również 
J. Wojtaszek — zastępca kierownika Wydziału Oświaty 
i Nauki KW PZPR.
W czasie spotkania przed­

stawiciele komisji Rady Okrę­
gowej omówili osiągnięcia 
Zrzeszenia w prac; organiza­
cyjnej, składając jednocześ­
nie meldunek o sprawdzeniu 
Ust wyborczych przez 86 pro­
cent studentów osiedla Wino­
grady.

W okresie 
działalności

15 lat swojej
ZSP

się wszystkimi
zajmowało 

dziedzinami

W czasie parogodzinnej dy­
skusji w Reszkowie przedsta­
wiciele załóg PGR-owskich 
ziemi wągrowieckiej dzielili 
się osiągnięciami swych przed
siębiorstw, konfrontowali
dzień dzisiejszy z przeszło­
ścią oraz wysuwali pod adre­
sem kandydatów swoje postu 
laty. Z ust dyskutantów mo­
żna było usłyszeć jak dalece 
zmieniło się w ostatnich la­
tach oblicze państwowych go 
spodarstw rolnych oraz wa­
runki bytowe ich załóg. Skła­
dano też meldunki o zbudo­
wanych czynem społecznym 
drogach, świetlicach, placach

W czwartek po południu 
opuściła Warszawę, udając się 
do Berlina na obchody 20 
rocznicy zakończenia wojny 
polska delegacja partyjno-rzą 
dowa z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cy­
rankiewiczem na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
z-ca przewodniczącego Rady
Państwa Bolesław Pode-
dworny, sekretarz KC PZPR 
— Witold Jarosiński, wicemi­
nister obrony narodowej — 
gen. broni Jerzy Bordziłowski 
oraz sekretarz CRZZ — Kazi­
mierz Nowicki. W skład dele­
gacji wchodzi ambasador PRL’ 
w NRD — Feliks BaranowskL 

PAP

Na zdjęciu: premier Józef Cyran­
kiewicz żegna się z wicepremie­

rem Franciszkiem Waniołką.
CAF Photofax

Czy rzeczywiście sytuacja 
wraca do normy ?

W dniu 6 maja odbyło się czwar 
te posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa w związku ze zbrojną inge­
rencją Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy Dominikany.

Delegat Stanów Zjednoczonych 
w Radzie Bezpieczeństwa, A. Ste- 
venson, wystąpił z wnioskiem — 
ab}' Rada pozostawiła Organizacji 
Państw Amerykańskich sprawę
„uregulowania” 
kańskiego.

Delegat ZSRR,

kryzysu domini-

N. Fiedorenko,
oświadczył, że Stany Zjednoczo­
ne, naruszając cynicznie zasady 
Karty NZ i depcąc powszechnie 
uznawane normy prawa między­
narodowego, rozszerzają zbrojną 
interwencję w Dominikanie — w 
celach jawnie imperialistycznych.

Przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa, R. Rahmani, przemawia 
jąc, jako przedstawiciel Malajzji, 
zajął dwuznaczne stanowisko. O- 
świadczył mianowicie, iż nie mo­
że uznać, by ktokolwiek miał 
prawo dokonywania gdziekolwiek 
zbrojnej interwencji, ale jedno­
cześnie zaapelował do Rady Bez­
pieczeństwa, by nie podejmowała 
żadnych kroków, ponieważ — jak 
twierdził — „sytuacja w Domini­
kanie „wraca do normy”.

Głosowanie nad rezolucją ra­
dziecką zostało odroczone do piąt­
ku. (PAP)

Laureaci konkursu 
na plakat 1-majowy

Zarząd Uczelniany ZMS Poli 
techniki Poznańskiej ogłosił 
ogólnopolski konkurs na stu­
dencki .plakat pierwszomajo­
wy. Konkursowi patronował 
rektor Politechniki, prof. dr 
inż. Zbigniew Jasicki.

Na konkurs wpłynęło 16 
prac z całej Polski. Jury pod 
przewodnictwem Kazimierza 
Sławińskiego postanowiło nie 
przydzielić I nagrody. Dwie 
równorzędne II nagrody zdo­
byli: Józef Drążkiewicz, stu­
dent PWSSP z Poznania oraz 
Andrzej Bereziński, PWSSP — 
Poznań. Dwie równorzędne na 
grody trzecie przyznano: Cze­
sławowi Motylewiczowi (Łódź) 
za prace „Motyl” oraz Alfre­
dowi Ojdzie (Wrocław) za pra­
cę „Fred”. Wyróżnienia zdo­
byli. K. Muszyński (Poznań) i 
W. Paczkowski (Wrocław)

(za)

życia studenckiego. Poważny 
jest np. dorobek 67 kół nau­
kowych działających na UAM, 
Akademii Medycznej oraz na 
innych uczelniach poznań­
skich.

Ośrodek poznański utrzy­
muje ścisłą więź z Ziemiami 
Zachodnimi. Problematyka 
tych ziem jest przedmiotem 
wielu prac magisterskich i se 
sji naukowych. Stały kon­
takt z województwem zielo­
nogórskim oraz koszalińskim 
utrzymują punkty konsulta­
cyjne ZSP dla studiów zaocz­
nych, kola regionalne oraz ar­
tystyczne zespoły studenckie.

RO Zrzeszenia Studentów 
Polskich w Poznaniu powoła­
ła pierwszą w kraju Komisję 
d/s studiów wieczorowych i 
zaocznych. Jej zadaniem bę­
dzie niesienie pomocy studen­
tom w zakresie organizowania 
programu zajęć rozprowadza­
nia skryptów itp.

Na spotkaniu, w czasie któ­
rego I Sekretarz KW poinfor­
mował studentów o planach 
rozwoju województwa, omó­
wiono również aktualne po-

zabaw dla dzieci itp.
Głos zabrał również Jan

Podziękowanie
Konsulatu ZSRR 

w Poznaniu
Z okazji XX rocznicy pod-

pisania układu przyjaźni,

trzeby 
kiego i 
kadr z 
niem.

środowiska studenc- 
sprawy zatrudnienia 

wyższym wykształce- 
(wa)

współpracy i pomocy wzajem­
nej i Międzynarodowego Świę­
ta Klasy Robotniczej — 1 Maja, 
Konsulat ZSRR w Poznaniu o- 
trzymał liczne serdeczne po­
zdrowienia i życzenia od ludzi 
pracy, organizacji partyjnych i 
społecznych, przedsiębiorstw, 
zakładów pracy i instytucji 
oraz zakładów naukowych i 
szkół. W listach tych i tele­
gramach wyrażone zostały u- 
czucia niezłomnej wieczystej 
przyjaźni oraz życzenia po­
myślności dla narodów radziec' 
kich, Komunistycznej Partii i 
rządu Związku Radzieckiego.

Konsulat ZSRR w Poznaniu 
pragnie tą drogą przesłać gorą­
ce podziękowania wszystkim 
zakładom pracy, instytucjom, 
organizacjom społecznym oraz 
osobom za nadesłanie tych 
serdecznych życzeń.

KONSULAT ZSRR 
w Poznaniu

Eksperyment USA
Z Przylądka im. Kennedy’ego 

na Florydzie wystrzelono w 
czwartek za pomocą rakiety no­
śnej, „Tytan 3-A”, wehikuł „Tran- 
stage” dla wypróbowania cieka­
wych ewolucji w przestrzeni kos­
micznej, a mianowicie czterokrot­
nej zmiany orbity.

Wkrótce po starcie rakiety, za­
komunikowano, że wehikuł, któ­
ry był jej trzecim członem, upla­
sował się na kolistej orbicie na 
wysokości około 185 km. Po 90 mi­
nutach, silniki wehikułu mają 
zacząć pracować i przenieść go na 
nową orbitę — eliptyczną o peri- 
geum 185 km i apogeum 2.775 km.

Do późnych godzin wieczornych 
brak było dalszych informacji na 
ten temat. Z nieoficjalnych do­
niesień agencyjnych wynikałoby, 
że sztuczne satelity tego typu 
mają przede wszystkim charakter 
„zwiadowczy”. (PAP)

Aleksiej Kosygin 
przewodniczy 

delegacji ZSRR
W czwartek, 6 maja przyby­

ła do Berlina na obchody XX 
rocznicy wyzwolenia narodu 
niemieckiego od faszyzmu, ra­
dziecka delegacja partyjno- 
rządowa z Aleksiejem Kosygi­
nem — członkiem Prezydium 
KC KPZR, przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR na 
czele. (PAP)

Tylho 5 dni

Nie zwlekać ze sprawdzaniem
spisów wyborców

Do 5 bm. włącznie spisy wyborców sprawdziło zaledwie 
177 119 osób, to jest 58,7 procent. Jak z tego wynika po­
nad 40 procent obywateli naszego miasta zaniedbało spraw­
dzenia, czy ich nazwiska figurują na spisie.

Dzień teatru gnieźnieńskiego
Wczoraj, z dwoma spektaklami konkursowymi wystąpił 

w Kaliszu, Teatr im. Aleksandra Fredry z Gniezna. Pierw­
szym przedstawieniem tego teatru była „Ladacznica z zasa­
dami” J. P. Sartre’a, w reżyserii Krystyny Wydrzyńskiej i sce 
nografii St. Bąkowskiego.

Przedstawienie solidne, sta­
rannie przygotowane aktorsko 
i reżysersko; najlepsze chyba 
spośród wszystkich premier tej 
sceny w bieżącym sezonie, cho 
ciąż nazbyt chyba publicystycz 
nie jednoznaczne i dosadne w 
wypunktowaniu postaw i cha­
rakterów. Teatr gnieźnieński 
przywykł bowiem w swej 
praktyce objazdowej do ma­
ksymalnej wyrazistości i jed­
noznaczności swych spektakli, 
do ostrego, czarno-białego ry­
sunku postaci i sytuacji sce­
nicznych. Dobre role, w myśl 
tak pojętej koncepcji reżyser­
skiej spektaklu, pokazali: 
Jadwiga Hodorska, Andrzej 
Saar, i Stefan Drewicz. Pu­
bliczność kaliska przyjęłą to

przedstawienie bardzo ser­
decznie.

Drugi wieczorny spektakl 
teatru gnieźnieńskiego „Wie­
czór trzech króli” omawia­
liśmy już obszerniej przy oka­
zji gnieźnieńskiej premiery. 
To barwne, wesołe widowisko 
podobało się również publicz­
ności.

Wczoraj otwarta została rów 
nież w Muzeum Ziemi Kali­
skiej wystawa 200-łecia Teatru 
Narodowego i 165-łecia istnie­
nia sceny kaliskiej, obrazują­
ca poprzez fotografie i stare 
afisze najciekawsze wydarze­
nia teatralne przeszłości i 
przynomina.iaca niektóre sław­
ne niegdyś snektakle i ich bo­
haterów. (ob)

A przecież właśnie ten fakt 
jest gwarancją udziału 30 bm. 
w wyborach do Sejmu PRL 
i rad narodowych.

Dlatego też apelujemy do 
wyborców, by odwiedzili jak 
najprędzej Obwodowe Komi­
sje Wyborcze. Czasu bowiem 
nie pozostało wiele. Niedziela, 
9 bm. jest ostatnim dniem, w 
którym będzie można spraw­
dzać spisy wyborców.

Przypominamy, że w dni 
powszednie Obwodowe Komi­
sje Wyborcze na Grunwaldzie 
i Wildzie czynne są w godz. 
od 14 do 19, a na Jeżycach,
Starym Mieście 
Mieście w godz. od

W dzielnicach 
sprawdzanie spisób 
do 5 bm włącznie

Nowym 
15 do 20.
Poznania 

wyborców 
przedsta-

wia się następująco: na No­
wym Mieście — 70,3 procent, 
Starym Mieście — 63,4, Jeży­
cach — 61,9, Wildzie — 57,5 i 
Grunwaldzie — 49,6.

Pierwszą Obwodową Komi­
sją Wyborczą, w której wszy­
scy uprawnieni do głosowa­
nia spełnili już swoją obywa­
telską powinność jest OKW 
nr 94 (szkoła przy ul. Szcze­
pana) na Wildzie. (an)

15-1 ecie
Naszej Trybuny “

Jubileuszowy 
koncert w HOP

..Nasza Trybuna” — zakła­
dowa gazeta „Cegielskiego”, 
obchodzi w tych dniach swo­
je 15-lecie. Ź tej okazji za­
fundowała wczoraj załodze ju­
bileuszowy koncert w wyko­
naniu poznańskiego zespołu ra 
diowego „Grająca szafa” oraz 
solistów: Wiesławy Drojec- 
kiej, Danuty Rin i Bogdana 
Czyżewskiego. Przybyła nań 
cała młodsza połowa załogi i 
bawiła się wyśmienicie.

„Gwoździem” tej naprawdę 
udanej imprezy był jednak 
zorganizowany ad hoc kon­
kurs (z nagrodami, a jakże) 
pod hasłem: co wiesz o swo­
jej gazecie? Wykazał on, że 
cegielszczacy znają swoją 
„Trybunę”, jej historię, waż­
niejsze kampan;e publicystycz 
ne, stałe rubryki i dodatki a 
także jej etatowych i społecz­
nych redaktorów. Znają i ce­
nią! (pch)



Kandydaci do Sejmu Nowy przewrót w Sajgonie?

WACŁAW
KIEŁCZEWSKI

Mówi się nieraz o kry­
zysie rzemiosła. A 
jak Pan ocenia sytu­

ację?
— Moim zdaniem nastą- 

oiło zahamowanie rozwoju 
— stwierdza kandydat na 
posła, prezes Izby Rzemieśl 
niczej w Poznaniu, Wa­
cław Kiełczewski. — Wie-

le się na to złożyło przy­
czyn i wiele też trzeba pod 
jąć środków zaradczych. 
Chodzi przy tym nie tylko 
o stworzenie dogodnych 
warunków rozwojowych, 
lecz także o wzrost rangi 
rzemiosła. Konieczna jest 
również zmiana w nasta­
wieniu opinii publicznej, 
która obecnie traktuje rze 
miosło nieco lekceważąco. 
Utarły się niesłuszne po­
glądy. Np. nauka zawodu 
w rzemiośle uważana jest 
za anachronizm. Niepraw­
da. Przysłowiowa „złota 
ręka” przecież nie wszę­
dzie i nie zawsze może 
być zastąpiona przez ma­
szyny i automaty. I m. in. 
dlatego w wielu krajach, 
nawet najbardziej rozwi­
niętych ekonomicznie. nau­
ka zawodu w rzemiośle sta 
nowi atrakcyjną formę 
szkolenia (we Francji licz­
ba uczniów jest dwukrot­
nie większa od liczby wszy 
stkich zatrudnionych w na 
szym rzemiośle).

— W minionei kadencji 
zrobiono sporo dla poprą -

mów naukowych i społecz­
nych.

— Stąd pewne pańskie 
liczne funkcje poza Uni­
wersytetem?

— Tak, jestem wiceprze 
wodniczącym Rady Nauko 
wej Instytutu Zachodnie­
go i członkiem jego Kura-

wy sytuacji rzemiosła. Ja­
kie zadania czekają w tej 
mierze przyszłych posłów?

— Potrzebna jest dalsza 
modyfikacja przepisów i 
sprawniejsza synchroniza­
cja zarządzeń najwyższych 
władz z poczynaniami po­
szczególnych resortów. Wę 
złowy problem stanowi 
szkolenie. Należałoby też 
dążyć do ożywienia rze­
miosł artystycznych (wiąże 
się to z rozwijaniem no­
wych form mecenatu).

Warto podkreślić, że w 
tej pięciolatce rzemiosło 
ma pełnić lepiej niż do­
tychczas nie tylko funkcje 
zaopatrzeniowo - usługowe; 
rpa również więcej produ­
kować na eksport. Winno 
toż odegrać znaczną rolę 
w dostarczaniu miejsc pra- 
py. Dlatego do roku 1970 
liczba zatrudnionych w 
rzemiośle ma wzrosnąć do 
300 tys. (obecnie około 220 
tys.), w tym uczniów do 90 
tys. (teraz 45 tys.). Są to 
niełatwe zadania, których 
realizacja wymagać będzie 
wiele wysiłku ze strony 
Sejmu i rad narodowych.

(mł)

Niewygodni dla USA generałowie będą zmuszeni odejść

W Wietnamie Południowym zanosi się na nowy przewrót 
wojskowy przeciwko rządowi Phan Hyu Quata — donosi 
japońska agencja Kiodo, powołując się na dobrze poinfor­
mowane źródła sajgońskie-

Korespondent agencji zwra­
ca uwagę, że między amery­
kańskimi władzami wojskowy­
mi i rządem Quata oraz gene­
rałami południowowietnam- 
skimi powstały poważne roz-

Studenci o siłach
wielostronnych NATO

Dzisiaj rozpoczyna się w So­
pocie 2-dniowe ogólnopolskie 
seminarium na temat: „Kon­
cepcje tworzenia Wielostron­
nych Sił Nuklearnych NATO 
a idee rozbrojeniowe w Euro­
pie”. Wygłoszone zostaną 4 
referaty. Jeden z nich będzie 
omawiał wkład Polski w dzieło 
rozbrojenia w Europie. Semi­
narium przygotowało koło śro 
dowiskowe Studenckiego Stów. 
Przyjaciół ONZ w Gdańsku.

(ad)

Rozbieżności w sprawie niemieckiej

torium. poza tym

JAN
WĄSICKI

Jednym z kandydatów 
na posłów jest dr Jan 
Wąsicki, prorektor 

Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, absolwent tej 
uczelni i długoletni jej 
pracownik naukowy; były 
asystent, prodziekan i dzie 
kan Wydziału Prawa. Acz 
kolwiek nie urodzony w 
Poznaniu — problematykę 
naszego województwa zna 
doskonale i to nie tylko od 
strony profesorskiego biur­
ka.

— W roli działacza spo­
łecznego występował pan 
rektor bodajże jeszcze jako 
student?

— Zacząłem tę pracę w 
Związku Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej i de
legaturze Ministerstwa
Oświaty dla spraw oświa­
towych młodzieży akade­
mickiej. Ale praca społecz 
na wiąże się u mnie bar­
dzo ściśle z moimi zainte­
resowaniami, które — nie
mai w całości skiero-
wałem na problematykę 
polityki pruskiej na zie­
miach polskich. A to jest 
w Poznaniu, jak wiadomo, 
jeden z czołowych proble-

przewodniczącym sekcji 
szkół wyższych i instytu­
cji naukowych w ZO ZNP, 
To się znowu wiąże z mo­
ją funkcją na uniwersyte­
cie tzn. podlegającymi mi 
sprawami studiów zaocz­
nych, które się ostatnio w 
Polsce bardzo rozwinęły, 
szczególnie zaś w Pozna­
niu. Jest on bowiem ośrod 
kiem naukowym również 
dla ziem zachodnich, a 
więc: województwa zielo­
nogórskiego, szczecińskiego 
i koszalińskiego.

— Zapomniał pan o funk 
cji przewodniczącego WTK?

— Przeciwnie! Bardzo 
mnie ostatnio absorbuje 
sprawa ożywienia działal­
ności regionalnej w powia 
tach. Pomocy w tej dzie­
dzinie szukam u Poznań­
skiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk; wspólnie za­
mierzamy przeszkolić dzia 
łączy regionalnych, którzy 
mogą stać się nieocenio­
nymi organizatorami nau­
kowych badań regional­
nych. Liczę również na 
pomoc regionalnych pism.

— A sprawy, którymi 
chciałby pan zajmować się 
z racji poselskiego manda­
tu?

— Najbardziej interesu­
ję się kwestią organizacji 
nauki, zagadnieniami do­
stosowywania jej do po­
trzeb i wymogów regionu, 
a także sprawą sposobu 
kształcenia nauczycieli, 
który wciąż jest u nas nie 
doskonały. Sprawa ta była 
już wielokrotnie dyskuto­
wana na Uniwersytecie. W 
tych sprawach mam sporo 
— sporo obserwacji i nie­
jedną własną koncepcję 
zmian.

Dlaczego nastąpiła zwloką 
w ogłoszeniu deklaracji

Prezydent Johnson skierował w środę do prezydenta NRF 
Luebkego orędzie z okazji 10 rocznicy suwerenności Nie­
mieckiej Republiki Federalnej.

bieżności. Niektórzy generało­
wie armii południowowietnam- 
skiej występują przeciwko 
wzmaganiu interwencji USA, 
a zwłaszcza przeciwko zwięk­
szeniu liczebności wojsk ame­
rykańskich w Wietnamie Po­
łudniowym.

Dowództwo amerykańskie — 
pisze korespondent — dało do 
zrozumienia,-że popiera prze­
wrót, aby usunąć tych gene­
rałów z* dowództwa naczelne­
go i doprowadzić do dymisji 
rządu Quata.

*
W czwartek amerykańskie 

samoloty transportowe prze­
wiozły, podobnie jak poprzed­
niego dnia, około 1.200 żołnie­
rzy USA z Okinawy do Wiet­
namu Południowego. Lądowa­
nie samolotów odbywa się 
nocą przy wzmożonych środ­
kach bezpieczeństwa w oba­
wie przed atakiem ze strony 
partyzantów.

*
Prezydent Korei Południo­

wej Pak Dzong Hyi zaakcep­
tował plan ministerstwa obro­
ny dotyczący wysłania do 
Wietnamu Południowego w 
celu uzupełnienia stacjonują­
cych tam wojsk południowo-
koreańskich, dalszych 
żołnierzy. •

Agencja AP donosi z 
nu, że amerykańskie

2 tys.

Sajgo- 
odrzu-

południowo-wschodniej” — 
stwierdził przewodniczący Zgro 
madżUMa Ogólnego NZ.

Agencja Reutera donosi z Saj- 
gonu, że w czwartkowym bom­
bardowaniu obiektów, leżących 
w odległości 190 km na południe 
od. Hanoi uczestniczyło 50 samo­
lotów amerykańskich, które zrzu­
ciły 80 ton bomb.

Powołując się na informacje — 
pochodzące z dobrze poinformo­
wanych źródeł, agencja podaje, że 
3 tys. żołnierzy amerykańskiej 
piechoty morskiej, którzy przyby­
wają w tym tygodniu do bazy lot 
niczej w Da Nang, „będzie speł­
niało specjalne, bliżej nieokreślo­
ne zadania”.

„Dla obserwatorów nie ulega 
jednak wątpliwości — czytamy w
tym 
życi 
szej 
jest

doniesieniu — że będą oni u- 
do odpierania każdej więk- 
ofensywy partyzantów, jaka 
spodziewana w ciągu najbliż-

szych kilku tygodni.” (PAP)

Spotkania 
kandydatów

Dokończenie ze str. 1 
kretarz KW zwrócił uwagę na 
istotę naszej demokracji, któ­
rej obce jest szermowanie 
obietnicami wyborczymi, jak 
to ma miejsce w krajach za­
chodnich, gdzie jednak za­
pomina się o nich natych­
miast po uzyskaniu mandatu. 
Najlepszym togo przykładem 
jest obecny prezydent USA 
Johnson, który przyrzekając 
amerykańskim wyborcom po­
kój i dobrobyt, realizuje dziś 
awanturnicze zapowiedzi swe-
go rywala Goldwatera.

Rzecznik Departamentu Sta­
nu McCloskey oświadczył, że 
wysłanie tego orędzia „nie wy­
klucza” ogłoszenia w terminie 
późniejszym deklaracji trzech 
mocarstw zachodnich w spra­
wie zjednoczenia Niemiec.

Rzecznik uchylił się od od­
powiedzi na pytanie korespon­
denta zachodnioniemieckiego, 
jakie są przyczyny zwłoki w 
ogłoszeniu deklaracji, skoro 
przed dwoma tygodniami opty­
mistyczne prognozy przepo­
wiadały, że nastąpi ono rychło, 
oraz na co czekają trzy mo­
carstwa zachodnie.

Waszyngtoński korespon­
dent PAP red. Henryk Zwi- 
ren, donosi, że według wiado­
mości z kół zwykle dobrze po­
informowanych, sprawa wy­
gląda następująco:

Dnia 22 kwietnia tzw. grupa 
ambasadorska w Departamen­
cie Stanu, złożona z przedsta­
wicieli USA, Anglii, Francji i

Przechodzą siebie!

Deportacja za to 
że był na Kubie

Departament Stanu USA 
zamierza deportować dzienni­
karza panamskiego mieszka­
jącego w Stanach Zjednoczo­
nych, ponieważ ostatnio prze-
bywał on przez dwa 
na Kubie.

Byłby to pierwszy

tygodnie

wypadek 
rodzajuzastosowania tego

sankcji wobec obcokrajowca.’

Fiasko inicjatywy mediacyjnej USA
Korespondent PAP w stolicy Kuby, red. M. Iko­

nowicz, pisał w środę wieczorem: 4 maja, w dzie­
siątym dniu zbrojnej insurekcji ludowej w Santo 
Domingo, nastąpiło ustanowienie legalnej demokra­
tycznej władzy. Na jej czele stanął wybrany przez 
przedstawicieli narodu prezydent tymczasowy. Jest 
nim wojskowy przywódca ruchu konstytucjonali­
stów płk Francisco Caamano. Były, wybrany pra­
womocnie, prezydent Dominikany Juan Bosch u- 
dzielił mu bezwzględnego poparcia. Zwyczajem 
wszystkich nowo powstających rządów, tymczaso­
wy prezydent Dominikany zwrócił się do państw 
całego świata o uznanie legalnej władzy kraju.

Z punktu widzenia prawa międzynarodowego, jak 
również według opinii publicznej świata, w Domi­
nikanie istnieje od 4 maja legalny rząd. Kraj ten 
rozstrzygnął samodzielnie swój wewnętrzny pro­
blem polityczny. Próba sił między patriotyczną 
większością narodu, domagającą się przywrócenia 
prawomocnej konstytucji demokratycznej i pra­
worządności, a reakcyjną grupą polityków i woj­
skowych zakończyła się triumfem konstytucjonali­
stów. Należy dodać, że nastąpiło to mimo zbrojnej 
interwencji blisko 20 tys. żołnierzy obcego mocar­
stwa — Stanów Zjednoczonych.

Zdaniem większości obserwatorów, decydującą 
porażkę w swych próbach przeprowadzenia „le­
galnej interwencji” w rozwój wydarzeń domi­
nikańskich ponieśli Amerykanie we wtorek 
27 kwietnia. W tym dniu bowiem w godzinach po­
południowych ambasador USA w Santo Domingo 
zgromadził w swym gabinecie grupę oficerów re­
prezentujących konstytucjonalistów i antykonsty­
tucyjną grupę Wessin Y Wessina. W następstwie 
tego spotkania, podczas którego dyplomata ame­
rykański żądał dc facto kapitulacji sił konstytucyj­
nych — do tego sprowadzałoby się bowiem w

owym momencie zaprzestanie walk — ogłoszono 
komunikat sugerujący uzyskanie ustępstw ze stro­
ny powstańców. Jak wykazały jednak dalsze wy­
darzenia, wynikiem rozmów w ambasadzie amery­
kańskiej było jedynie wycofanie się z ruchu kon­
stytucjonalistów grupy jego przywódców wojsko­
wych złożonej z najbardziej chwiejnych, niezde­
cydowanych elementów, które uległy argumentom 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych.

Skutek, jaki odniosła ta „pokojowa inicjatywa 
mediacyjna” ambasady amerykańskiej, był odwrot­
ny od zamierzonego. Nastąpiło bowiem oczyszczenie 
kierownictwa insurekcji konstytucjonalistów z naj­
bardziej chwiejnych przywódców.

Władza tymczasowa, ustanowiona przez konstytu­
cjonalistów, podejmuje wysiłki w kierunku unor­
mowania warunków życia w stolicy. Wielkim jej 
sukcesem było ponowne aruchomienie elektrowni 
— w mieście znów zabłysło światło. Wskutek blo­
kady amerykańskiej pojawiają się jednak pierwsze 
oznaki głodu. Amerykanie, jak wynika z donie­
sień agencji zachodnich, usiłują wykorzystać 
stworzoną przez siebie trudną sytuację ludności, 
a zwłaszcza trudności apróWizacyjne, dla osłabie­
nia morale mieszkańców stolicy popierających

NRF, zaakceptowała „w zasa­
dzie” francuski projekt dekla­
racji. Projekt ten stwierdzał na 
wstępie, że cztery wielkie mo­
carstwa są „odpowiedzialne” 
za zjednoczenie Niemiec, ale 
potem podkreślał, że problemu 
tego nie można rozwiązać bez 
udziału innych zainteresowa­
nych państw europejskich. Jak 
twierdzi się we wspomnianych 
kołach, projekt miał na myśli 
w szczególności Polskę i Cze­
chosłowację.

Dnia 23 kwietnia sekretarz 
stanu USA, Rusk, wezwał am­
basadora francuskiego, Al- 
phanda, i zakomunikował mu, 
że USA postanowiły zapropo­
nować poprawkę do projektu 
deklaracji, mianowicie dodać 
do niej ustęp końcowy pod­
kreślający, iż sprawa zjedno­
czenia Niemiec stanowi „wy­
łączną odpowiedzialność” czte­
rech wielkich mocarstw. Przed 
stawiciele rządu amerykań­
skiego po dokładniejszym 
przestudiowaniu projektu fran 
cuskiego mieli dojść do wnio­
sku, że odzwierciedla on zbyt­
nio stanowisko de Gaulle'a i 
kładzie za wielki nacisk na 
„europeizację” problemu zjed­
noczenia Niemiec. Poprawka 
amerykańska miała temu za­
pobiec.

Alphand „zdecydowanie” 
odrzucił poprawkę amerykań­
ską i od tego czasu sprawa 
ogłoszenia deklaracji utknęła 
w martwym punkcie. Obecnie 
Alphand przebywa w Paryżu, 
dokąd wyjechał na konsulta­
cje.

Orędzie Johnsona jest w 
pewnym sensie namiastką trój 
stronnej deklaracji w formie, 
w jakiej USA chciałyby ją 
ogłosić. Orędzie zmierza do 
przeciwstawienia stanowiska 
USA stanowisku Francji i tym 
samym do zadrażnienia sto­
sunków francusko-niemiec- 
kich oraz do wzmocnienia pro- 
amerykańskiej polityki Bonn.

towce dokonały w czwartek 
nalotu na Wietnam Północny, 

Korespondent agencji po­
daje, iż rzecznik amerykański 
oświadczył także, że partyzan­
ci dokonali w środę pięciu ata­
ków, z których trzy zakoń­
czyły się ich zwycięstwem. W 
jednym z nich, w prowincji 
Darlac, zginęło 14 żołnierzy 
wojsk rządowych, podczas gdy 
straty partyzantów wyniosły 
trzech zabitych.

Agencja donosi także, że

Mówiąc o wspólnej liście wy­
borczej FJN, I Sekretarz KW 
podkreślił doniosły fakt jed­
ności narodu, która jest solą 
w oku naszym wrogom. Zwła 
szcza rewizjoniści zza Łaby 
chcieliby widzieć naród pol­
ski rozbity politycznie i skłó-
eony z sąsiadami.

Przechodząc 
gospodarczej

do problematyki
mówca poświęcił

konstytucjonalistów. (PAP)
P. S. Jak podaje Agencja 

net francuski rozpatrywał na 
tek przed południem sprawę

France Presse, gabi- 
posiedzeniu w czwar- 
uznania tymczasowe-

go prezydenta Dominikany, Caamano i jego rządu. 
Decyzji w tej sprawie jeszcze nie podjęto. Jak 
stwierdził po tym posiedzeniu sekretarz .stanu 
Pierre Dumas referując jego przebieg przedsta­
wicielom prasy, generał de Gaulle wyraził się z 
dezaprobatą o interwencji wojsk amerykańskich 
w Republice Dominikańskiej i wypowiedział się 
za wycofaniem tych wojsk.

żołnierze amerykańscy 
pują się w bazach Bień 
Vung Tau.

Alex Quaison-Sackey,

oko- 
Hoa i

prze-
wodniczący Zgromadzenia O- 
gólnego NZ oświadczył, w śro­
dę wieczorem, że Stany Zjed­
noczone powinny zrewidować 
swą politykę w Wietnamie 
zanim nie będzie za późno.

Quaison-Sackey przemawiał 
w Filadelfii (slan Pensylwa­
nia). Powiedział on, że Stany 
Zjednoczone powinny zanie­
chać nalotów na Wietnam Pół­
nocny. Dopiero wtedy będzie 
można mówić o „rokowaniach 
bez warunków wstępnych”.

„Jako wielkie mocarstwo 
Stany Zjednoczone powinny 
zrewidować swe stanowisko w 
świetle rzeczywistości Azji

• W czasie przeprowadzania pla
nowych robót na linii wysokiego 
napięcia, nastąpiła niespodziewa­
na awaria sieci elektrycznej. 
Wskutek uszkodzenia, pewna część 
miasta, a szczególnie dzielnice: — 
Wilda, Śródmieście, Jeżyce oraz 
okolice Garbar, pozbawione zo­
stały prądu. Niektóre zakłady 
przerwały pracę. Awarię zlikwi­
dowano szybko, tak iż po 6 minu­
tach znów popłynął prąd. Bra­
wo!

• U zbiegu ulic Roosevelta i 
Świerczewskiego z ^tramwaju li-

wiele uwagi sprawom naszego rol­
nictwa i stojących przed nim za­
dań. Do najważniejszych z nich 
należy podniesienie produkcji 
zbóż i zapewnienie bazy paszowej. 
Gdybyśmy zlikwidowali import 
ziarna — mówił — to w kraju po­
zostałoby rokrocznie ćwierć mi“ 
liarda złotych dewizowych, które 
można by przeznaczyć na zakup 
wielu produktów i co poprawiło­
by znacznie nasz bilans płatniczy. 
Szczególne zadania stoją wobec 
PGR-ów. Ich dotychczasowa sła­
bość wynikała głównie z niedo­
statku maszyn, nawozów itp. Dziś 
możemy już dostarczyć środki 
gwarantujące szybki wzrost pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej.

Wiele uwagi poświęcił mówca, 
sprawom bytowym załóg PGR-ow- 
skich. Tylko na budownictwo 
mieszkaniowe w gospodarstwach 
rolnych przeznaczymy w przy­
szłym pięcioleciu pół miliarda 
złotych, co jest wyrazem troski 
władzy ludowej o warunki życia 
i pracy klasy robotniczej zatrud­
nionej w sektorze rolnym. Mów­
ca położył również nacisk na ko­
nieczność odejścia od starych, 
przebrzmiałych form kierowania 
ludźmi, jakie tu i ówdzie jeszcze 
się zdarzają. Dobra organizacja 
pracy i wysoka dyscyplina nie 
powinna i nie może iść w parze 
z metodą pokrzykiwania i eko- 
nomskiego podejścia do ludzi.

W zakończeniu Jan Szydlak 
zwrócił uwagę na trzy najpil­
niejsze zadania na wsi: zakoń­
czenie procesu elektryfikacji, 
rozpracowanie zagadnienia go­
spodarki wodnej oraz problem 
budowy dróg wiejskich, (fb)

nii nr wyskoczył jeden z pa-

INFORMUJEMY
że w związku z przeprowadza­
nymi pracami eksploatacyjny­
mi nastąpi'przerwa w dostawie 
energii elektrycznej:
1. W dniu 10. 5. 65 r. w godz.

8—14.30 dla miejscowości Po- 
krzywno;

2. W dniu 11. 5. 65 r. w godz. 
8—14.30 dla następujących 
ulic:
Smolna, Studzienna, Blachar 
ska, Kotlarska, Krótka/ Mai-

sażerów. Jadący za nim samochód 
marki „Wartburg”, nie chcąc 
przejechać „tramwajowego skocz­
ka”, zahamował hagle, wpadł. w 
poślizg, a zagładzony stopniem
tramwaju, 
drzewo.
zbiegł, a wóz 
uszkodzeniu, j 
zbiega?

został 1 odrzucony na 
Lekkomyślny pasażer

ulległ poważnemu 
może’ ktoś zna

riacka. K3192
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noraeował Janusz Mardszewski.

głos wielkopolski reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
ki” działy. Wydawca: Poznań- 
kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

• Na Osiedlu Warszawskim, do­
szło do poważnej w skutkach ka­
tastrofy. Z nieustalonych dotąd 
przyczyn, samochód marki „Woł­
ga”, wpadł na drzewo. Spośród 
pasażerów, dwóch odniosło poważ­
ne obrażenia i wstrząs mózgu 
trzeci, oraz kierowca lekkie oka­
leczenia.

• W tramwaju linii nr „16” przy 
pl. Wielkopolskim zasłabł nagle 
i stracił przytomność 75-letni Fe­
liks G. Wezwany lekarz stwier­
dził zgon.

• Na pętli tramwajowej przy 
Ogrodzie Botanicznym, w czasie 
przejazdu wozu nr „8” nastąpiło 
zerwanie sieci napowietrznej. Po 
krótszej przerwie, tramwaje kur­
sowały po jednej linii toru, aż do 
całkowitego usunięcia awarii.

(za)

PONIEDZIAŁEK, 7 MAJA 1945
• W Berchtcsgaden dostał się do 

niewoli aliantów b. generał — 
gubernator dr Frank. Usiłował o” 
popełnić samobójstwo. Z uwagi na 
popełnione w Polsce przestępstwa 
Frank powinien być sądzony przez 
polski sąd — sugeruje depesza.

• Konferencja narodów w San 
Francisco trwa. Na 8 plenarny^ 
posiedzeniu, 6 maja, przemawiali 
ministrowie spraw zagranicznych/
Meksyku, 
Panamy,

Norwegii, Nikaragua 
Peru i Jugosławii. Prze­

wodniczył obradom min. 
to w.

Molo"

• Dr Feliks Widy-Wirski, dekre 
tern Ministerstwa Administracji 
Publicznej z 5 maja, został miano* 
wany wojewodą poznańskim.

O W Poznaniu odbyła się 6 maja 
wielka manifestacja chłopów. O" 
mawiano na zjeździć spraw}' zwią* 
zane z poprawą sytuacji rolników 
po przeprowadzeniu reformy roi" 
nej.

• Cztery domy noclegowe, zor" 
ganizowane przez Miejski Konńtet 
Opieki Społecznej, są już czynne 
w Poznaniu, (c)



23 Jni iamiej wiosny

Or Goebbels - przed mikrofonem
Jest wiosna w szóstym 

roku wojny rozpętanej 
przez hitleryzm. Z cha­
rakterystycznym tyka­
niem metronomu włącza 

się w codzienny program roz­
głośni berlińskiej punkt - do­
wodzenia 1 dywizji przeciw­
lotniczej „Berlin”. Ogłasza ko­
lejny alarm: „Zasygnalizowa­
ne formacje nieprzyjacielskich 
bombowców — mówi informa­
tor — znajdują się obecnie w 
rejonie Hanoweru i Brunświ- 
ku. Włączymy się znów”. Ty­
kanie, Rozgłośnia podejmuje 
przerwaną muzykę, ale na 
krótko. Rytm życia mieszkań­
ców stolicy Rzeszy wyznaczają 
coraz liczniejsze alarmy lotni­
cze. Norweski dziennikarz, pi- 
szący wówczas pamiętnik w 
Berlinie, już 3 lutego odnoto­
wał 400-setny nalot. Teraz, w 
połowie kwietnia, słychać nie 
tylko wybuchy bomb. Od 
wschodu narasta coraz silniej­
szy grzmot artylerii. Kronika­
rze II wojny światowej zano­
towali:

„Operacja berlińska rozpoczęła 
się w nocy z 15 na IG kwietnia 
1915 r. Znad Odry ruszyło, po po­
tężnym przygotowaniu artyleryj­
skim i lotniczym, natarcie wojsk 
I Frontu Białoruskiego i I Frontu 
Ukraińskiego na Berlin. I armia 
Wojska Polskiego sforsowała Odrę 
na odcinku Siekierki i Gozdowice 
i rozpoczęła walki na bagnach 
Odry. W Zagłębiu Ruhry skapitu­
lowały otoczone wojska niemiec­
kie. Eisenhower zatrzymał w’ojska 
amerykańskie na Łabie, aby pod­
ciągnąć skrzydła”...

23 dni między 16 kwietnia, a 
8 maja 1945 r. mają ogromną 
dokumentację. Ich obraz zo­
stał utrwalony, z dokładnością 
niemal do każdej minuty, w 
tysiącach dokumentów, spra­
wozdań, historycznych opra­
cowań, reportaży, pamiętni­
ków, płyt z radiowymi audy­
cjami i kronik filmowych. 
Wracamy jednak często do 
tych dat i wydarzeń.

Oto jeden z mniej znanych 
dokumentów tego okresu. 19 
kwietnia 1945 r. minister Rze­
szy i gauleiter Berlina dr Jo­
seph Goebbels wygłosił przed 
mikrofonem rozgłośni berliń­
skiej kolejne przemówienie. 
. „To, co dziś przeżywamy — mó­
wił Goebbels — jest ostatnim ak­
tem potężnego, tragicznego dra­
matu, który rozpoczął się 1 sier­
pnia 1914 roku i który my Niemcy 
małodusznie przerwaliśmy 9 "li­
stopada 1918 roku, w rozstrzygają­
cej chwili. Właśnie dlatego dra­
mat ten musiał się zacząć na no­
wo w roku 1939-ym.

To, czego chcieliśmy uniknąć w 
1518 r„ musimy odrobić dziś w 
podwójnym i potrójnym zakresie.

Naród niemiecki musi wygrać tę 
próbę, inaczej bowiem zasłuży so­
bie na bytowanie, którego po­
wstydziłyby się najprymitywniej­
sze ludy Afryki.

Jest rzeczą męską i niemiecką 
wygrać teraz, przy pomocy bo­
skiej, tę próbę walki, w zaufaniu 
do własnej siły i zdecydowania, 
w zaufaniu do Fuehrera, za któ­
rym naród niemiecki musi iść bez­
warunkowo wiernie, bez wahań, 
z uczuciem wolnym od. jakiejkol­
wiek słabości. Musimy nieugięcie 
wierzyć w tę dobrą gwiazdę Fueh­
rera, która niezmiennie unosi się 
prosto nad nim i nad nami wszyst 
kimi, choć chwilowo przykryta 
została ciemnymi chmurami- Za­
miast oczekiwanych przez wroga 
białych flag i słabości — napo­
mina Goebbels na wszelki wypa­
dek — przeciwstawimy mu nasz 
dziki fanatyczny opór...”

Gwiazda jednak nie pomaga. 
W dniach 21—23 kwietnia woj­
ska 1 Frontu Białoruskiego 
wdzierają się na ulice Berlina. 
1 armia Wojska Polskiego bro­
ni rubieży na zewnętrznym 
froncie okrążenia wokół stoli­
cy Rzeszy: Kanał Hohenzoller­
nów, Kanał Ruppiner, Krem- 
men, radziecka artyleria ostrze 
liwuje centrum miasta...

I oto tego dnia 21 kwietnia 
odbywają się w Berlinie dwie 
konferencje. Hitler przepro­
wadza ostatnią naradę sztabo­
wą z udziałem Keitla, Jodła, 
Krebsa, Bormanna i Burg- 
dorfa. Druga narada odbywa 
się wT willi Goebbelsa.. Mini­
ster znów rozpoczyna od ataku 
na małoduszność: „Plany na­
cjonalizmu — woła do kie­
rowników z Ministerstwa Pro­
pagandy — były za wielkie i 
za szlachetne dla narodu nie­
mieckiego. Ale gdy będziemy 
schodzić ze sceny, ziemia 
zadrży...”

W parę godzin później 
Goebbels znów jest przed mi-
krofonem. W rzeczywistości 
Goebbels nagrywał swoje prze 
mówienie w solidnym bunkrze, 
wybuchy były po prostu efek­
tami dźwiękowymi.

,,Ubiegłej niedzieli bolszewicy 
rozpoczęli swoją wielką ofensy­
wę na froncie Odry. Ich celem jest 
Berlin. Walka o Berlin stała się 
walką o Niemcy i o Europę. W 
bohaterskiej obronie, nasze ofiar­
ne dywizje i Volkssturm zadały 
wojskom rosyjskim najcięższe u- 
derzenia, ofiarny wysiłek obroń­
ców nie mógł jednak zapobiec 
wdarciu się wroga na linie obro­
ny stolicy Rzeszy. Berlin stał się 
miastem frontowym. Z tego po­
wodu zarządza się:

...Ludność cywilna ma bez­
względnie przestrzegać zarządzeń 
władz wojskowych; ciekawskie 
wystawanie na ulicach i przyglą­
danie się wydarzeniom jest za­
bronione. Ulice muszą być wolne 
od pieszych, a zwłaszcza trzeba 
z nich usunąć dzieci.

...zakłady zbrojeniowe pracują 
normalnie.

...prowokatorzy i krnąbrni lub 
nieprzyjaźnie nastawieni cudzo­
ziemcy mają być z miejsca a- 
resztowani, albo lepiej jeszcze — 
od razu unieszkodliwiani.

...gdyby prowokatorzy próbowali 
budzić niepokój wśród bohater­
skiej, zdecydowanej do obrony 
ludności Berlina, osłabiać ducha, 
albo namawiać do wywieszania 
białych flag, należy działać zde­
cydowanie, wszelkimi środkami. 
Każdy berlińczyk osobiście odpo­
wiada za swój dom. Domy, w któ­
rych wywieszone zostaną białe 
flagi, będą traktowane jako ba­
kcyle choroby w ciele naszego 
miasta!

Będziemy walczyć zdecydowa­
nie, bez kompromisów, fanatycz­
nie — zadamy wrogom decydują­
cą klęskę.”

Przypomnijmy: Goebbels
proklamował wojnę totalną 
swym przemówieniem w ber­
lińskim Pałacu Sportowym 18 
lutego 1943 roku. 12 tysięcy 
słuchaczy słuchało jego słów 
w ekstazie. Wybuchła żywio­
łowa owacja. Teraz, pałac już 
od dawna leży w gruzach. 
Teraz, gdy drukarnia kance­
larii Rzeszy drukuje przemó­
wienie komisarza Rzeszy d/s 
obrony Berlina, dr Goebbelsa, 
w formie obowiązującego za­
rządzenia, większość z jego po­
tencjalnych słuchaczy siedzi w 
piwnicach, SS rozpoczyna po­
lowanie na „Waffenfaehige” 
— wszystkich jako tako zdat­
nych do noszenia broni. Na la­
tarniach zawisają coraz licz­
niejsi „defetyści”. Zarządza się 
opróżnianie ulic z dzieci, ale 

Dyskurs o osiągnięciach służby zdrowia w 
“sytuacji, kiedy zwykła wizyta u leka­
rza stanowi denerwujący problem — 

wydaje się sprawą naciąganą. Cóż zresztą 
mówić o zniecierpliwieniu ludzi chorych, 
skoro i drugą stronę nierzadko opuszcza 
spokój. W takiej mniej więcej atmosferze 
rozpoczęliśmy dyskusję w Wydziale Zdro­
wia i Opieki Społecznej w Kościanie, z jego 
kierownikiem dr. Marianem GrygliKiem. W 
naszych osobach reprezentowane były obie 
przeciwne (?) strony: pacjent — lekarz. Więc 
jak: zmieniło się coś na lepsze u Was, dok­
torze? Był pewnie taki moment, kiedy dok­
tor sam zwątpił, czy jest o czym mówić. O 
zwykłej, codziennej robocie? Ale potem za­
częliśmy po prostu porównywać konkretną 
sytuację ze stanem sprzed czterech lat. Za­
częliśmy też oglądać te zmiany na miejscu: 
we wsiach i małych miasteczkach. Ile takich 
miejscowości trzeba by odwiedzić w całej 
Wielkopolsce?

Najbardziej przemawiają do wyobraźni 
(nawet malkontenta) rzeczy tak realne, jak 
np. nowe budynki. Odwiedzaliśmy je więc ko­
lejno: nowy wiejski ośrodek zdrowia w Wo- 
nieściu, oddany wiosną 1963 roku, podobny

wa się, że załatwi to ostatecznie w bieżącym 
roku. M. in. z pomocą wielichowskiej izby.

Wielkim sukcesem tutejszych władz i nie 
mniejszą pomocą w leczeniu dla kobiet było 
otwarcie w 1962 roku pierwszej w wojewódz­
twie, powiatowej poradni cytologicznej. Po­
radnia nie tylko załatwia na miejscu wszyst­
kie skierowania miejscowych ginekologów, 
lecz również rozpoczęła szeroką akcję profi­
laktyczną, rozpoczynając masowe badania 
w zakładach pracy. W jednym tylko 1964 r. 
w poradni wykryto 8 przypadków nowotwo­
ru złośliwego, co — jak każde wczesne wy­
krycie tej choroby — mogło się równać ura­
towaniu życia ośmiu kobiet.

Jest jeszcze jedna dziedzina opieki lekar­
skiej, w której Kościan przoduje w woje­
wództwie. Chodzi o pediatrię. Jako pierwszy 
wielkopolski powiat rozpoczął on masowe ba­
dania okulistyczne wszystkich dzieci szkol­
nych. Jaki to poważny problem, ile dzieci ma 
u nas wady wzroku — nie trzeba nikomu 
przypominać.

Pracy podjął się kościański okulista, który 
objeżdża okoliczne szkoły, zaczynając od 
tych najmniejszych miejscowości, z których 
rzadko kto się wybiera do lekarza. Wydział

SKRÓCILIŚMY DROGĘ
Przedwyborcze — o zdrowiu — rozmowy

te same dzieci uzbraja się w 
„Panzerfausty” i kieruje do 
walk ulicznych. Zapowiada się 
obronę ludności, a jednocześnie 
wydaje rozkaz o zatopieniu 
tunelu metra pełnego rannych, 
aby przeciąć ewentualną drogę 
jednemu z radzieckich oddzia­
łów.

Te kwietniowe dni 1945 r„ 
w jakimś skoncentrowanym, 
przerażającym skrócie, ukazu­
ją ideologię i praktykę fa­
szystowskiej wersji niemiec­
kiego imperializmu — bez osło 
nek, w laboratoryjnie czystej 
postaci. Te dni należą do hi­
storii. To prawda. Ale w 20 lat 
później rządzący politycy Nie­
miec Zachodnich dojdą do 
przekonania, że nie można ob­
chodzić rocznicy upadku hi - 
tlerowskiej Rzeszy, ponieważ 
jest to tragiczna rocznica 
upadku Niemiec. Cóż za zadzi­
wiający znak równości...

(c. d. n.)
JANUSZ MATUSZYŃSKI

— w Głuchowie — przekazany ludności je- 
sienią sześćdziesiątego czwartego. Obydwa 
urządzone w lokalach miejscowych PGR-ów 
i wyposażone przy ich pomocy. W Wielicho­
wie Prezydium Gromadzkiej Rady Narodo­
wej — niemal in gremium — prowadzi nas 
do nowiutkiego budynku wspaniałej izby po- 
rodowej, wybudowanej w czynie społecznym. 
Dwie przestronne, jasne sale dla położnic z 
dziesięcioma łóżkami, sala porodowa, wresz­
cie kompletne pomieszczenie na zaplecze tej 
nowej placówki, która tylko czeka na leka­
rza. Dodajmy, że dla lekarza i pielęgniarki 
czekają na piętrze mieszkania. Dr Gryglik 
myśli o takiej" obsadzie i wtedy pow. kościań­
ski miałby pierwszą w województwie (może 
nawet w kraju?) wiejską izbę porodową z 
prawdziwego zdarzenia, tzn. z fachową, le­
karską obsługą, do tej pory zastępowaną 
przez położne. Jeśli już mowa o opiece nad 
kobietami i niemowlętami, przypomnijmy, że 
powiat ma jeszcze podobną izbę w Jurkowie 
(na 5 łóżek), zaś poradnie dla kobiet: w Ko­
ścianie, Śmiglu i Czempiniu. Otwarcie izby w 
Wielichowie umożliwi 100°,'* hospitalizację po­
rodów, co stanowa ogromnie ważny czynnik 
zabiegów o zmniejszenie śmiertelności nie­
mowląt. Władze kościańskiej służby zdrowia 
walczą zresztą o poprawę warunków poro­
dów’ nie od dzisiaj i trzeba przyznać, że mają 
na tym polu niemałe sukcesy. Porównajmy: 
w 1960 roku szpital kościański przyjmował 
689 porodów, położne miejskie i wiejskie — 
723. W 1964 r. w szpitalu urodziło się 1029 
niemowląt, położne odbierały już tylko 211 
porodów. Tendencją — nie tylko kościańską 
chyba — jest nastawienie pracy położnych 
wyłącznie na profilaktykę i opiekę nad po­
łożnicami i niemowlętami. Kościan spodzie-

Zdrowia chciał równocześnie rozpocząć po­
dobne badania laryngologiczne, ale niestety, 
nie dysponuje na razie takim specjalistą na 
swoim terenie. Dotychczas również nie udało 
się sfinalizować zabiegów o zdobycie rucho­
mego ambulansu dentystycznego, który ob­
jeżdżałby wszystkie małe i większe szkoły 
wiejskie. Sam fakt jednak, że władze podjęły 
taką inicjatywę i nie zrezygnowały ze starań 
świadczy o nich jak najlepiej.

Jeździ za to już z górą dwa lata, ruchomy 
ambulans małoobrazkowy. Nie zakupiono go 
bynajmniej z wyasygnowanych przez woje­
wództwa kredytów. Skombinowano po prostu, 
własnym sumptem, z dwu starych, sanato­
ryjnych samochodów. Jak słyszę — pracuje 
doskonale, a rolę pełni piękną, pomagając na­
wet sąsiednim powiatom. Obecnie rozpoczął 
akcję systematycznych masowych i 100% 
prześwietleń mieszkańców wszystkich wsi.

Czy Kościan miał szczególne szczęście do 
władz służby zdrowia, czy ma ofiarniejszych 
obywateli? Pewnie nie. Czy miał lepszy start? 
Trudno się go doszukać w warunkach, kiedy 
— jak powiadają — o każdą izbę trzeba tu 
po prostu walczyć z innymi i nawet z sobą 
samym. Tak było właśnie w Krzywiniu, gdzie 
ośrodek zdrowia przeniesiono wreszcie, po 
niemałych targach, z nieodpowiednich zupeł­
nie pomieszczeń do byłej siedziby Prezydium 
GRN. Zgoda na tę zamianę nic była na pew­
no łatwa dla radnych. Ale rozważyli ciężar 
potrzeb i zrozumieli, że to też dla nich sa­
mych.

Wszystko trudno wyliczyć. Nawet obejrzeć 
porządnie, w czasie jedpego służbowego wy- 
jazdu, nie sposób. Jedno jest pewne: skróciła 
się w kościańskim powiecie droga od pacjen­
ta do lekarza. •

WANDA CHILA

Wysokie wygrane pieniężne 
i dodatkowo 126 nagród 

czeka na Ciebie

W .KOZIOŁKACH”.
K3259

Sprzedani 2 - morgową 
Plantację • porzeczki ko­
lorowej na Koziegłowach. 
Informacje: Rutkowskiego 
33a m. 2, od godz. 20.

47687g

Zamienię pokój 16 ms II 
ptr. wspólna kuchnia 
przy Rynku Łazarskim 
na podobne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 46814m.

Dnia 5 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i niezapom­
niana matka, teściowa, babcia, p.rababcia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

Z TOMASZEWSKICH 

Władysława Janicka 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Grodziska 17, m. 5, 
Gdynia, Chrzanów, Gniezno, Kościan, Śrem.

W dniu 5 maja 1965 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 42, mój mąż, 
tatuś i brat, śp.

Olgierd Szulc
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 maja br. o go­

dzinie 11 z domu żałoby w Sierakowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECI, SIOSTRA i RODZINA

Sieraków WIkp., Rynek 22. 484OOg

Dnia 5 maja 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz brat i wujek, śp.

Florian Zdzisław Staszak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 

nr. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA i RODZINA

, 43447E

Zamienię 3 pokoje z ku- I Pracujący 
chnią (peryferie) na 2 lub J szokuje 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47325m.

kawaler, po- 
niekrępujacego

pokoju. Oferty Biuro O- 
głeszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47353m.

Dnia 6 maja 1965 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, babcia, 
prababcia, śp.

Stanisława Jankowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja br. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kosińskiego 8. 48468g

Dnia 3 maja 1965 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy syn, wujek, szwagier i narzeczony

Zygmunt Stegman
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Sikorskiego 35. 48422g

Dnia 3 maja 1965 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, ukochana mamusia, 
babcia, teściowa i szwagierka, śp.

Zofia Grzesiek
Z HEGENBARTÓW

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 maja 
1965 r. o godz. 15.15 na cmentarzu w Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, CÓRKA i RODZINA

Poznań, ul. Podkomorska 8 m. 1. 48378g

Dnia 5 maja 1965 r. zmarł w 72 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz kochany ojcieć, teść i dziadziuś, śp.

Hieronim Frankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 

1965 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE i WNUKI 48340g

En£. Adam WSeczorowski 
nauczyciel Technikum Budowlanego w Pozna­
niu, b. dyrektor Gimn. Mech.-Elektr. w Pozna­
niu, b. naczelnik Dyrekcji Okr. Szkol. Zawód, 
w Poznaniu, b. naczelnik Oddz." Warszt. Szkol.

Kuratorium OSP 
zmarł dnia 4 maja 1965 r. w wieku 62 lat. 

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­
nika szkolnictwa zawodowego, przyjaciela mło­
dzieży i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 7 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej. o

DYREKCJA i RADA PEDAGOGICZNA § 
UCZNIOWIE i KOMITET RODZICIELSKI

S. T p.

Z SCHMUDÓW

WANDA RYBICKA 
moja najdroższa żona, ukochana siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia, zmarła po dłuższej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., dnia 
5 maja 1965 r., przeżywszy lat 69. ś

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8. V. 
1965 r. o godz. 12.45 z kostnicy cmentarnej na 
Junikowie. i

W ciężkim smutku p>ogrążeni 
MĄŻ, BRAT i RODZINA 

Poznań, Strzelecka 27, 
Kruszwica, Luboń. 48381g. + “ 

Dnia 5 maja 1965 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana siostra i szwagierka, przeżywszy lat 66, śp.

Maria Górska
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 
1965 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
SIOSTRA z MĘŻEM i RODZINĄ 

Poznań, ul. Prądzyńskiego 50 a, 
Katowice. K3320— f

W dniu 6 maja 1965 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy, mąż, ojciec, 
brat, szwagier i wujek, śp.

mgr Adam Siwa 
wiceprezes Okręgowego Sądu 

Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona W 
RODZINA

Poznań, Zielona Góra, Warszawa, Szczecin. ”

ADIUNKTOWI DR. INŻ.

Kazimierzowi Wieczorwskiemu
z powodu zgonu OJCA

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają i

WSPÓŁPRACOWNICY
Katedry i Zakładu Obróbki Skrawaniem g 

Politechniki Poznańskiej
48442E 1»—■tafcMr.raimiMiiiiiBigniiiiar.ttiw.ii ■yacfcgg,9

Z Włewszsh
radio — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 

9 Dla kl. VII — „Na ulicach Berlina”; 9.30 Polskie 
mel. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli; 10 Muz. opero­
wa; 11 „Matczyne pole” — fragm. paw.; 11.30 Zesp. 
rozrywk.; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. 
1 * II; 13.20 Utwory fort. 1. Paderewskiego; 13.40 
Swojskie melodie; 14.30 Radiowa skrzynka mu­
zyczna; 15.10 Dla szkół średnich — słuch.; „Trud­
no usiedzieć na miejscu”; 15.40 Utw.ory skrzypco­
we K. Szymanowskiego; 16.05 Kultura pilnie po­
szukiwana; 16Ą5 „Ewa i Księżyc”; 17.15 Poradnik 
Językowy; 17.30 Felieton — „Po obu stronach Kar­
pat i Sudetów”; 18.05 Konc. dnia; J9 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 20.30 Progr. 
wieczoru; 20.35 „Drugi batalion wygrywa wojnę” — 
słuch.; 21.15 Czechosłowacki przegląd kulturalny; 
23.15 Konc. nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 ..Złoty 

medal dla Polski”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Tydzień muz. 
czechosłowackiej; 11.45 „My i nasze dzieci”; 13.20 
„Cet czy licho” — ode. pow.; 13.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14.15 „W trosce o nasze dziecko”; 
14.30 „Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Gra Zesp. W. Kolankow- 
skiego; 15.30 „Ele mele dudki” — bajki; 17.12 
„Arcydzieła muzyki chóralnej”; 17.40 „Ńa szlaku 
i na nosku” — komentarz sport.; 18.45 Klub En­
tuzjastów Nowoczesności; 18.05 Muz. i aktualn.; 
19.40 Dyskusja literacka; 2o Gra Ork. F. Chacks- 
fielda; 20.20 Budapeszt prosi Moskwę, Warszawę, 
Pragę, Berlin — Międzynar. aud. muzyczna z oka­
zji 20 rocznicy Dnia Zwycięstwa; 22.40 „Studio Pio­
senki”; 23.05 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 19 
22, 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Dla uczniów kl. I „Między­
narodowy Dzień Dziecka”; 16.30 — 18 lekcja jęz. 
ang.; 16.50 Przemówienie ambasadora Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej; 17 Wiadomości; 17.05 
„Miś z okienka”; 17.20 „Zrobimy to sami”; 17.35 
„Za Odrą i za Łabą”; 18 „Wielokropek”; 18.20 
Wszechnica TV: „Rozmowy o współczesności”; 
18.50 „Niezapomniane dni” — progr. poświęcony 
XX rocznicy zakończenia II wojny światowej; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Program artystyczny 
z Berlina w XX rocznicę wyzwolenia (Berlin); 
22 Dziennik; 22.20 „Echo Tygodnia”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Kiermasz Domu Książki 
i „Głosu“

Reprodukcje 
malarskie i grafika

Wyjątkowo atrakcyjną po­
zycją niedzielnego (9 bm.) kier­
maszu Domu Książki i „Głosu 
Wielkopolskiego” będą kolek­
cje reprodukcji malarstwa 
światowego. Spośród impre­
sjonistów najliczniejszą gru­
pę stanowią reprodukcje ob­
razów Van Gogha. Zobaczy­
my m.in.: „Słoneczniki”, „Bia­
łe róże” i „Pole z cyprysami”. 
Pojedyncze pozycje Renoira, 
Degasa i Sisley’a uzupełnią 
bogaty zestaw reprodukcji.

Na stoiskach znajdą się rów 
nież reprodukcje malarstwa 
chińskiego, odznaczające się 
ciekawym doborem kolorów. 
Na osobnym stoisku ZPAP 
przedstawi dorobek grafików 
poznańskich. (wa)

13 pensja - na PKO
W całym kraju przebiega akcja 

wypłat funduszu zakładowego w 
państwowych przedsiębiorstwach 
oraz nadwyżek bilansowych wy­
pracowanych w roku ubiegłym 
przez zakłady spółdzielcze. Przy­
jęła się przy tym powszechnie 
praktyka, że wypłata należności 
z tego tytułu następuje poprzez 
książeczki oszczędnościowe PKO.

Gdy w roku ubiegłym, od stycz­
nia do końca kwietnia, tylko w I 
Oddziale Miejskim PKO w Pozna­
niu 43 zakłady pracy zastosowały 
tę formę wypłat, wpłacając ogól­
ną sumę 31,4 min. zł dla 39 900 
pracowników, to w tym samym 
okresie roku bieżącego już 67 za­
kładów pracy wpłaciło 40,7 min. 
zł dla 46 877 pracowników.

Wśród zakładów obsłużonych 
przez I Oddział Miejski PKO w 
Poznaniu, które przekazały naj­
wyższe kwoty z tego tytułu znaj­
dują się: Zakłady Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski, Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, Fabry 
ka Kosmetyków „Lechia”, Państ­
wowe Zakłady Rowerowe, MPK, 
„Hydrobudowa”, Huta Szkła w 
Antoninku itp.

Większość zakładów przeprowa­
dziła akcję wypłat za pośrednic­
twem zakładowych ajencji PKO.

(na)

FOTOGRAFIKA

Dobrany zestaw
D rzynajmniei raz w roku 
* Poznańskie Towarzystwo 

Fotograficzne przedstawia w sa­
lonie przy ul. Paderewskiego do­
robek niektórych swoich człon­
ków. Tegoroczna okazja pozna­
nia twórczości 14 autorów na­
darza sie właśnie obecnie, a to 
dzięki otwarciu w miniona środę 
wystawy 46 fotogramów.

Trzeba przyznać, że przygo­
towano ten pokaz bardzo sta­
rannie, kierując sie nie tyle re­
nomowanymi nazwiskami, co war 
tościa samych zdjęć. Stad pre­
zentacja wypada dobrze, wysła­
wiając niezaprzeczalnie wysoka 
ocene większości wystawiają­
cych twórców. Tematyka jest 
oczywiście ogólna, jak zwykle w 
tego rodzaju pokazach, nie ma­
jących jakiegoś wspólnego nad- 
tytułu. Obok lirycznie potrakto­
wanych pejzaży lub zdjęć repor­
tażowych, nie brak architektury, 
portretu czy fotogramów rodza­
jowych. Wiele zdradza zaanga­
żowanie autorów, a przede 
wszystkim ujawnia umiejętne i 
nacechowane nowym stylem po­
dejście do tematu. Nie zabrakło 
też zdieć barwnych. Tym razem 
dostarczył je T. Kasprzyk. Jed­
nak z tego zestawu jedynie foto­
gram „W kurniku" można przy­
jąć za udany dzięki trafnie roz­
pracowanym barwom. Pozostałe 
dwie prace wskazują jeszcze na 
niezbyt doskonale opanowanie 
techniki barwnej.

Poprawa w ciągu 5-lecia
Zamierzenia HOiiP na liniach po^łmśejskich

VA7’ poznańskich przedsiębiorstwach i szkołach pracuje lub 
’ * uczy się wiele tysięcy ludzi. Większość z nich miesz­

ka w naszym mieście, ale są i tacy, którzy codziennie do­
jeżdżają koleją z Kościana, Opalenicy, Mosiny i innych 
miejscowości, rozsianych w promieniu kilkudziesięciu kilo­
metrów wokół stolicy Wielkopolski.
Dojeżdżających mamy we­

dług danych PKP około 55 000. 
Samych pracujących przyjeż­
dża 31 000, a do tego dochodzi 
jeszcze prawie 8 500 młodzie­
ży szkolnej i około 16 000 ta­
kich, którzy przyjeżdżają do 
Poznania załatwić różnego

• Niedawno odbył się V zjazd 
delegatów LOK dzielnicy Grun­
wald. Uczestniczyli w nim ni. in. 
sekretarz KD PZPR — Czesław 
Skrzypek oraz przedstawiciele 
ZMS i ZHP. Sprawozdanie z dwu­
letniej działalności wygłosił wice* 
prezes LOK — Z. Lindecki. W mi­
nionych 2 latach znacznie powięk­
szyły się szeregi tej organizacji. 
Uzyskano dobre wyniki w pracy 
szkoleniowej. Ożywioną działal­
ność przejawia Klub Oficerów 
Rezerwy oraz Radióklub, który u- 
trzymuje łączność z przeszło 100 
krajami.

Na zjeździe dokonano wyboru 
nowych władz LOK w tej dziel­
nicy. Prezesem został ponownie 
C. Parysek, (a)

• Z inicjatywy Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Przemy­
słu Spożywczego oraz Zarządu O- 
kręgu Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Spożywczego 
i Skupu odbył się. ostatnio w Po­
znaniu kurs dla aktywu racjona­
lizatorskiego. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele większych zakła­
dów pracy. Głównym celem kur­
su było pogłębienie znajomości 
przepisów prawa o wynalazczości, 
ułatwienie załatwiania wniosków 
racjonalizatorskich w zakładach, 
popularyzowanie zagadnień wyna­
lazczości wr ogóle i zapoznanie ze­
branych z metodami obliczania 
efektów ekonomicznych nowator­
stwa. (1)

Obok J. Nowaka, kfóry jak 
zwykle prezentuje dobre foto­
gramy jazzmanów, znajdujemy 
zdjęcie M. Mielcarskiego „Cie­
nie w podcieniu'' interesujące z 
uwagi na trafność kompozycji 
i dobór tematu. Ten sam autor 
przedstawia reportażowe foto­
gramy „Gorącą praca" i „Tury­
ści przed Merkurym". Doskonała 
gra bieli komponowanej z czer­
nią występuje w pracach A. Pi­
larskiego (Ziemia I i VI) oraz F. 
Sikorskiego (Fale), zaś W. Przy­
muszała zaprezentował m. in. 
zdjęcie pł. „Impresje deszczo­
we”, w którym odblaski świateł 
na tle nieprzeniknionej czerni 
daja doskonała kompozycję. Wy 
pada jeszcze odnotować żarto­
bliwy fotos A. Jakubowicza (ser­
ce malowane na parkanie) i oscy­
lujący także w tym kierunku 
„Plansza".

Ciekawy zestaw prac — wzo­
rowany jakby na nowej włoskiej 
szkole filmowej — dała M. Wo­
łyńska. Jej „Moderało Canłabile", 
„3/4", _ i „Pożegnanie" stanowią 
świadectwo umiejętności kompo­
zycyjnej, przy potraktowaniu 
zdjęć w gamie bardzo przyczer- 
nionej. W' tym przypadku zanik 
pewnych szczegółów wychodzi 
fotogramom na dobre. Podkreśla 
ich treść i czytelność. Równie 
cenne i godne wzmianki jest 
zdjecie „Zabieg" tej samej 
autorki.

EUGENIUSZ COFTA 

rodzaju sprawy, zakupy itp. 
Warto tu dodać, że liczba 
sprzedanych biletów miesię­
cznych wzrosła w 1963 r. w 
porównaniu z rokiem poprzed 
nim o około 30 procent, a w 
1964 r. w porównaniu z 1963 
— 40 procent. Najbardziej ob­
ciążona jest linia z Kościana. 
Korzysta z niej codziennie o- 
koło 12 000 stałych pasażerów.

Tłok panuje więc solidny, 
co wywołuje zrozumiałe roz­
goryczenie pasażerów, którzy 
domagają się od PKP popra- 
wy warunków podróżowania. 
Nie jest to, niestety takie pro 
ste. Węzeł poznański wyko­
rzystany jest prawie w 100 
procentach. Wprowadzenie ja­
kiegokolwiek dodatkowego 
pociągu napotyka na ogromne 
trudności. Sytuację zmieni do 
piero budowa nowej linii tzw. 
obwodowej, przez którą zo­
stanie skierowany ruch 
towarowy. Linia ta, ma 
kosztować ok. 300 min. zł. Bę­
dzie to jednocześnie pierwszy 
etap rozbudowy całego węzła 
poznańskiego. Budowa nowej 
obwodnicy zostanie zakończo­
na do 1970 roku.

Jeszcze w tym roku na ze­
lektryfikowaną linię Poznań 
— Konin wprowadzone będą 
pociągi elektryczne, w zesta­
wach 4 lub 6-członowych, bar 
dzo szybkie, zabierające po­
kaźną liczbę pasażerów. Kur­
sujące dotychczas na tej linii 
wagony skierowane zostaną 
dla wzmocnienia innych tras. 
Jest też nadzieja, że pod ko­
niec br. lub w 1966 r. otrzy­
mamy 4 pociągi składające 
się z wagonów piętrowych.

Pasażerowie korzystający z 
linii Kościan — Poznań, będą 
się musieli uzbroić w trochę 
cierpliwości i poczekać na ze­
lektryfikowanie tej trasy. Na­
stąpi to najprawdopodobniej 
w 1968 roku. Plan perspek­
tywiczny przewiduje zakoń­
czenie elektryfikacji linii Poz 
nań — Wrocław do końca 
1970 r. DOKP Poznań chce 
jednak — natychmiast po do-

A ... Mieszkańcy okolic Stadionu 
22 Lipca, skarżąc się na działal­
ność kursów samochodowych. 
Przez cały dzień od ul. Głębokiej 
do Olimpijskiej trwa nauka jazdy. 
Czytelnicy proponują — szkolenie 
przenieść w inne rejony, by nie 
narażać na niebezpieczeństwo ba­
wiących się przed Stadionem dzie­
ci i żeby wreszcie było trochę spo­
koju.

A ... Maria K. Nowe Miasto, do­
nosząc o całkowitym lekceważeniu 
klienta przez sklep obuwniczy 
przy ul. Warszawskiej (obok re­
stauracji „Malta”). Dwukrotnie już 
przyniosła do domu dwa lewe bu­
ty, o dwa numery większe. Poza 
tym obsługa nie jest tam zbyt 
grzeczna.

A ... Stały czytelnik z Mosiny 
zawiadamiając o dziwnej zabawie 
„Warszawy” nr PI 58-68. W dniu 
28 kwietnia samochód pełnym ga­
zem wjechał do olbrzymiej kałuży 
przy ul. Kolejowej, by urządzić 
prysznic ludziom wracającym z 
dworca kolejowego. A swoją drogą 
warto również naprawić drogę!

(Jk) 

prowadzeniu linii elektrycz­
nej do Kościana — wprowa­
dzić na nią pociągi elektrycz­
ne. Istnieje też koncepcja, 
aby elektryfikację linii Poz­
nań — Wrocław rozpocząć z 
dwóch stron.

W dalszej perspektywie 
plan do r. 1980 przewiduje e- 
lektryfikacje linii z Poznania 
do Kunowie, Szczecina i Ino­
wrocławia.

Warto by jednak zastano­
wić się. czy nie ma sposobu 
na zmniejszenie liczby dojeż­
dżających do Poznania lub 
też rozłożenia szczytowego 
nasilenia na więcej godzin. 
Wstępne obliczenia wskazują, 
że obok dojeżdżających do 
pracy do . Poznania, pokaźna 
liczba osób wyjeżdża w tych 
samych godzinach z naszego 
miasta do pracy do różnych 
miejscowości. Wymiana pew­
nej grupy ludzi w jakiś spo­
sób odciążyłaby podmiejskie 
pociągi.

MACIEJ STABROWSKI

Notatnik muzyczny
W ramach obchodów XX-lecia 

powrotu ziem zachodnich do Ma­
cierzy, w dniach 8 i 9 bm wystąpi 
w Koszalinie Chór Chłopięcy i Mę 
ski Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. S. Stuligrosza. Ze względu 
na duże zainteresowanie koncer­
tem, który organizuje Koszaliń­
skie Towarzystwo Muzyczne im. 
H. Wieniawskiego odbędzie się on 
w hali sportowej, mieszczącej 3 000 
widzów.

Do występów w Festiwalu Muzy­
ki Polskiej przygotowuje się rów­
nież Orkiestra Symfoniczna PF 
pod dyrekcją Witolda Krzemień- 
skiego. Solistą dwóch koncertów7 
w Toruniu i Bydgoszczy będzie 
Władysław Kędra — (fortepian).

W czasie, gdy filharmonicy poz­
nańscy odbywać będą tournee kon 
certowe, w auli UAM wystąpi Bel 
gijski Zespół Wokalny z Brukseli 
pod dyr. F. Hoyois. Ten 12-osobo- 
wy zespół zdobył sobie zasłużoną 
sławę w Belgii, Francji, Szwajca­
rii i Niemczech. W programie piąt 
kowego koncertu (7 bm), który 
rozpoczyna się o godz. 19.30 — u~ 
słyszymy muzykę renesansową i 
współczesną. (wa)

INFORMUJEMY
„Samorząd robotniczy a stosun­

ki międzyludzkie w zakładzie” — 
to tytuł prelekcji dr. K. Doktóra 
— lektora CRZZ, dzisiaj o godz. 17 
w sali WKZZ, ul. 23 Lutego 1/3.

Prelekcję pt. „Ochrona przyro­
dy a turystyka” wygłosi Fr. Jaś- 
kowiak dzisiaj o godz. 18 w7 sali 
Kominkowej Pałacu Kultury.

O kierunkach rozwoju komuni­
kacji Poznania, ze szczególnym 
uwzględnieniem komunikacji ko­
lejowej mówić dzisiaj będzie inż. 
W. Chlebowicz, o godz. 18 w sali 
SARP, St. Rynek 56.

Na kolejnym przeglądzie praso­
wym w filii nr 5 Biblioteki Miej­
skiej, ul. Dzierżyńskiego 94, ak­
tualne wydarzenia międzynarodo­
we omówi dzisiaj zastępca redak­
tora naczelnego „Expressu Poz­
nańskiego” — Janusz Orzałkie- 
Wicz. Początek o godz. 18. Po 
przeglądzie — film.

Wojewódzki Ośrodek Społeczno- 
Prawny ZMS, mieszczący się przy 
pl. Wolności 18, I ptr., pok. 1, 
przyjmuje interesantów w wieku 
do 35 lat w sprawach porad praw­
nych, dotyczących wszystkich dzie 
dżin prawa. Wszystkie czynności 
wykonywane przez Wojewódzki 
Ośrodek Społeczno-Prawny ZMS 
są bezpłatne.

Okręgowy Zarząd Studencki ZMS 
organizuje od 16 do 30 czerwca br. 
kursy przygotowawcze do egzami­
nów wstępnych na wyższe uczel­
nie z matematyki, fizyki, chemii, 
biologii, geografii i historii. Za­
pisy do 25 bm. przyjmuje Okręgo­
wy Zarząd Studencki ZMS, pl. 
Wolności 18.

Dobre rezultaty 
młodych lekkoatletów wiejskich

Na boisku CKS w Miejskiej Górce (pow. Rawicz) odbyły się za­
wody w ramach Wiejskiej Ligi Lekkoatletycznej z udziałem repre* 
zentacji powiatów Gostyń, Rawicz i Leszno.

W imprezie mimo niesprzyjają­
cych warunków uzyskano szereg 
bardzo dobrych wyników. Już te­
raz można powiedzieć, że zawod­
nicy powiatu Leszno zrobili dalszy 
postęp w wyszkoleniu sportowym. 
Oni też zwyciężyli zdecydowanie, 
uzyskując 26 877 pkt. mimo wy­
raźnego osłabienia zespołu na ko­
rzyść młodych lekkoatletów.

Słabo wypadły reprezentacje 
innych powiatów. Jedynie wyróż­
nili się Stefan Krystkowuak z 
Gostynia (wynikiem 11,0 w biegu

Wygrali strzelcy 
Polonii

Z okazji zbliżającego się „Dnia 
Budowlanych” działacze sportowi 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć Bu­
dowlanych zorganizowali zawody 
strzeleckie o puchar przechodni 
ufundowany przez dyrekcję zakła­
du.

W imprezie startowały 3 cztero­
osobowe zespoły (3 mężczyzn i 1 
kobieta) Polonia, LFOB i Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych. 
Po zaciętej rywalizacji drużyny te 
uplasowały się w tej właśnie ko­
lejności. Tak więc puchar prze­
chodni, który przez dwa lata był 
w posiadaniu strzelców Leszczyń­
skiej Fabryki Okuć Budowlanych 
przeszedł w ręce polonistów.

Indywidualnie najlepszy był 
Eugeniusz Mikołajczak (Polonia) 
— reprezentant na mistrzostwa 
Europy kolejarzy w7 strzelectwie, 
które odbędą się w Szwecji. Mi­
kołajczak uzyskał 181 pkt. na 200 
możliwych. Na drugim miejscu 
uplasował się . Jan Domagała 
(LFOB) 175 pkt. przed Edmundem 
Łożewiczem (Polonia) — 174 pkt.

(R)

• W Norrkoeping odbyło się eli­
minacyjne spotkanie do piłkar­
skich mistrzostw świata pomiędzy 
Szwecją i Cyprem. Wygrali 
Szwedzi 3:0.

• Trzeci i decydujący mecz o 
wejście do finału rozgrywek pił­
karskich o Puchar Zwycięzców 
Pucharu, rozegrany w Zurychu 
pomiędzy TSV 1860 Monachium i 
AC Torino zakończył się wyni­
kiem 2:0.

e W finale rozgrywek piłkar­
skich o Puchar Intertoto bytom­
ska Polonia zmierzy się z zachod- 
nioberlińskim zespołem Hertha, 
który pokonał SC Lipsk 4:1.

• Franz Cords z Hamburga za­
mierza na nartach wodnych włas­
nej produkcji z małym motorkiem 
przebyć kanał La Manche z Fran­
cji do Anglii.

• 14 bm. odbędzie się w Madry­
cie wielki międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny, w którym 
wystąpi wielu znakomitych spor­
towców ni. in. z Polski: Baran, 
Dudziak, Sidło i Czernik.

• W sobotę na największym pił 
karskim stadionie Europy — 
Hampden Park w Glasgow, roze­
grane zostanie spotkanie Szkocja 
— Hiszpania. Nazajutrz odbędą 
się spotkania w Belgii z reprezen­
tacją tego kraju i Izraelem, a w 
Belgradzie — mecz Jugosławia — 
Anglia.

Rewia lekkoatletów 
Akademii Medycznych

W dniu 9 bm. Poznań będzie 
gościł ponad 200 najlepszych lek­
koatletów, słuchaczy Akademii 
Medycznych. Na stadionie AZS 
przy ul. Pułaskiego odbędą się 
V Akademickie Mistrzostwa Pol­
ski Szkół Medycznych. Zawodnicy 
walczyć będą o nagrody ufundo­
wane m. in. przez Ministra Zdro­
wia i Opieki Społecznej oraz rek­
tora AM w Poznaniu prof. dr. W. 
Michałkiewicza. ,

Początek zawodowo godz. 10. 

na 100 m) oraz Jan Nowak z Ra­
wicza (wynikiem 58,06 w rzucie 
oszczepem). Najlepsze wyniki dla 
Leszna uzyskały kobiety: Maria 
Herman 141 cm w skoku wzwyż 
i 4,80 w skoku w7 dal, Maria Ka­
sprzak 13,1 w biegu 100 m i 13,9 
w biegu 80 ppł, Krystyna Mu­
szyńska 10,90 w pchnięciu kulą, 
Hanna Swoboda 32,48 w rzucie 
oszczepem, Maria Mikołajczak 66,0 
w biegu 400 m i 13,4 w biegu 100 
m. Na szczególne wyróżnienie za­
sługują młode zawodniczki star­
tujące w kategorii dzieci. Najlep­
sza z nich Zofia Nowak uzyskała 
w biegu na 60 m wynik 8,1 i w 
skoku w dal 4,42 m. Wyróżniły się 
ponadto Regina Łyczykowska, 
Dziubała, Łukaszewska i Gło­
wacka.

Mężczyźni: Andrzej Leszka 10,8. 
sek. na 100 m, junior Bogdan Fo- 
prawski w pchn. kulą 13,28 m, 
rzut dyskiem 2 kg 37,89 m i rzut 
młotem 6 kg 48,03 m, Czesław 
Ławniczak w rzucie dyskiem uzy 
skał 38,25 m, Andrzej Lewandow­
ski w biegu 200 ppł. uzyskał 25,5 
sek., Janusz Skorzewski w trój- 
skoku 12,91 i skoku wzwyż 178 cm,; 
Zainteresowanie imprezą duże.

M. RYDLEWICZ

^dalekopisem j
„ROZKŁAD JAZDY”

POLSKICH KOSZYKARZY

Komitet organizacyjny mi- 
strzostw Europy w koszykówce 
mężczyzn podał dokładne terminy 
spotkań eliminacyjnych. Uroczyste 
otwarcie turnieju nastąpi 30 maja.

A oto terminy spotkań reprezen­
tacji Polski (różnica czasu między 
Warszawą a Tbilisi — 3 godziny/: 
30 maja — godz. 20.30 Polska — 
Hiszpania; 31 maja — godz. 20.30 
Polska — Francja; 1 czerwca — 
godz. 17.30 Polska — NRF; 2 czer­
wca — godz. 19 Polska — Grecja; 
4 czerwca — godz. 16 Polska — 
Szwecja; 5 czerwca — godz. 20.30 
Polska — Bułgaria; 6 czerwca — 
godz. 20.30 Polska — Jugosławia*

WARSZAWA — BELGRAD 52—93

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju w koszykówce męż-

I czyzn o puchar Sofii, reprezen­
tacja Warszawy poniosła kolejną 
porażkę, przegrywając z drużyną 
Belgradu 52:93,(26:56). W pozosta­
łych meczach Kijów pokonał Bu­
dapeszt 92:56 (43:23), a Sofia zwy­
ciężyła Pragę 68:63 (35:35).

TURNIEJ KOSZYKÓWKI

,W drugim dniu międzynarodowi 
wego turnieju koszykówki w Ł(> 
dzi reprezentanci CSRS wysoko 
zwyciężyli zespół Łodzi — 93:56 
(38:23), a reprezentacja Polski 
doznała przykrej porażki w me­
czu z Rumunią — 51:62 (24:37).

MITYNG PŁYWACKI

Na 50-metrowej krytej pływalni 
w Moskwie rozpoczął się 6 bm. 
międzynarodowy mityng pływacki, 
w pierwszym dniu, startujący K. 
Sikora zajął 6 miejsce w wyścigu 
na dystansie 100 m st. grzbiet, z 
czasem 1:07,8. Barbara Franke za­
jęła również 6 miejsce na 200 m 
st. klasycznym w7 czasie 3:06,7.

SUKCES SIATKARZY

Pięknym sukcesem naszych siat­
karzy zakończył się międzynaro­
dowy turniej, rozegrany w Tur­
cji. Reprezentanci Polski, krocza.c 
od zwycięstwa do zwycięstwa, w 
swym ostatnim meczu pokonali 
drużynę Turcji 3:0 i zajęli pierw­
sze miejsce. W meczu o drugie 
miejsce w turnieju, Węgrzy po 
zaciętej walce zwyciężyli Bułga­
rów 3:2.

MIMO REMISU — PORAŻKA

Międzypaństwowy mecz, floreto­
wy kobiecych reprezentacji Pol­
ski i Włoch, zakończył się poraż­
ką Polek 3:8, przy gorszym sto­
sunku trafień.

PINGPONGlSCI CHIN 
ZWYCIĘŻAJĄ

Mistrzowie świata w tenisie ' 
stołowym, reprezentanci Chińskiej 
Republiki Ludowej pokonali W 
Cannes drużynę Francji 5:0. (za)

Reszta zdjęć lo w całości łech-' 
nika czarno-biała. Tułaj uderzają 
kompozycje sformułowania 15- 
lefniego L. Szurkowskiego, 
zwłaszcza „Odbicie oraz „Grzy­
bek i kula". Autor zachowuje 
umiar w stosowaniu świateł i 
cieni, przy czym wypracowuje 
zdjęcia bardzo czysto, sfarajac 
sie nie gubić szczegółów w 
ciemniejszych partiach. Niezbyt 
udało sie to A. Grzybkowskie- 
mu. Mam na myśli fotogram z 
budowy, gdzie zbyt głęboka 
czerń pochłonęła właśnie pewne 
nieodzowne detale. Inne prace 
tego autora znamionują jego 
umiejętności kompozycyjne. Szko 
da iednak, że autor nie zaopa­
trzył zdieć tytułami. Nawet naj­
bardziej komunikalyv/ny fotos 
wymaga jakiegoś określenia, wy­
rażenia dodatkowej myśli czy 
sugestii twórcy.

MAJ Flawii,

7 Benedykta

piątek Słońce: 4,11—19.28

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 

NOWY — g. 15.30 „Robinson Kru- 
zoe”; OPERA — g. 19 „Trubadur”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Włoszki i miłość” (Włoski, 
16 ].); APOLLO — g. 10, 12.80, 15, 
17.30 i 20.15 „Ptaki” (USA, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g., 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Czas 
miłości” (rum.. 16 1.); GONG — g. 
10 i 12 „Gdzie diabeł nie może” 
(czeski, 12 1.), g. 16, 18 i 20 „Julio, 

jesteś czarująca” (austr., 16 1.); 
GRUNWALD — nieczynne; GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Pigułki dla 
Aurelii” (poi., 16 1.), g. 15.30, 18 i 
20.15 „Podpisano — Arsen Łupin” 
(franc., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Złodziej w hotelu” (USA, 18 
1.); KOSMOS — g. 16.30 i 20 „Ol­
brzym” (USA, 12 1.); MALTA — 
g. 16 „Skradziono plany” (ang., 
12 1.); g. 18 i 20 „Beata” (poi., 16 
L); OLIMPIA — g. 9.30, 12.45, 16 
i 19.15 „Biały Kanion” (USA, 12 1.); 
OSIEDLE — 16 „Tomcio Paluch” 
(meks., 8 L), g. 18 i 20 „Makario” 
(meks., 16 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30 „Strażnica w górach” (ra­
dziecki, 12 1.), g. 20 „Zycie raz 
jeszcze” (poi.. 16 1.); PAŁACOWE 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci” 
(USA, 12 1.): PRZYJAŹŃ — g. 
15.30. 18 i 20.15 „Ostatni kurs (poi., 
16 1.); RTALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Jumbo” (USA. 9 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Dwa złote colty” (USA, 14 

lat); SCALA — g. 15 i 19 „Dwa 
oblicza zemsty” (USA, 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Zakochani są 
między nami” (poi., 16 L); WAR­
TA — g. 14.30—16 „Non stop — 
Przegląd filmów dokumental­
nych”, g. 17.30 i 20 „Ruda Julka” 
(franc., 16 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 17 „Żywi i 
martwi” (I i II s., radź. 12 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Gejsza” 
(USA, 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZCS (Mosina) — g. 
17 ..Praski blues” (czeski, 12 1.), 
g. 19.15 „Pięciu” (poi., 16 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Opo­
wieść znad Donu” (radź., 16 1.); 
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 — 
„Praga” (ez. I).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29), g. 13—19;
BRONI (Stary Rynek) — g. 10 

—15.
HISTORII M. POZNANIA (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW I MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) — nieczyn­
ne;

NARODOWE — g. 9—15;
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

/Zamek Przemysława) — g. 10—15;

koncerty

AULA UAM — g. 19.30 — Belgij­
ski Zespół Wokalny — dyrygent — 
Fritz Hoyois.

WYSTAWY

DOM KULTURY DRUKARZA 
(Inżynierska 10). — Wystawa ama­
torskich prac plastycznych i foto­
graficznych drukarzy — g. 17—22.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „XX 
lat prasy, radia i telewizji w Wiel 
kopolsce” — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (uL Mostowa 7/8) — 

„Sz.tuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

PAŁAC KULTURY — „Lenin W 
Polsce” — g. 8—20 i ,.Exlibris 
współczesny plastyków poznań­
skich” — g. 10—13.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbary 17, tele­
fon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., teł. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103). telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC* 
NY: Główna 53 i Starolecka 79.

POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


